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S z e ro k o r z u tn y  s i ew zboża  n ie  z g a d z a  s ię pod 
wz g l ędem po ży tku  z s adzeni em okopowych  ro ś l i n  
n a  g r zb i ec ie  d ry laczein  u robionym,  bo gdy n a jw ię k ­
s z a  za l e ia  sy s t em u  d ry l aczowego  j e s t  to, ze s i ę  zbo ­
że  obs i ewa  św ie ż ą  z i e m i ą , że s ię ch w as t y  i z i o ł a  
p r z e s z k a d z a j ą c e  wz ros towi  zb oża  w y tę p i a j ą ,  to w ł a ­
śn i e  d l a  t ych czynnośc i  n ie  będzie  ok opowa  ro ś l i ­
n a  mia ł a  po tr zebnego  mie j s ca  d la  s iebie.  Dotego w  
l a t a  s ł o t n e ,  s zezegó in i e j  w g l i n a c h ,  zboże  na  do ­
ł a c h  p os i a ne  na  nieby p r z y j ś ć  mus i a ł o  ; w p i a s k a ch  
t edy  t ylko  mógłby  s i ę  kto j ą ć  tej metody,  s zcze gó l ­
n ie j ,  gdyby pole w p r zyzwo i tym k i e r unk u ,  i  to w ła ­
śn i e  w k i e r u n k u  sp r zy j a j ą cym  zbożu  poo ra ł ,  i umia ł  
od l eg ło ść  r zę d ów  utrafić.  M o żna  i bez  nowego  sy-  
s t ema tu  z t egoż  s am eg o  pola  w j ed nym  rok u  mieć 
dw a  zbiory,  a  t o : gdy s i ę  z  j ęczmien i em zas i eje  
r z e p a ,  k t ó r a  po wyżęc iu  j ę cz m ie n i a  po dczas  ch ło ­
dnych  nocy lubi w y r a s t a ć ;  gdy s i ę  w ra z  z j ę cz mi e ­
n iem za s i e j e  k r z yc a  , k t ó r a  dop ie ro  po zbiorze  od -  
r o ś n i e , p r z y d a t n a  pod kosę  na  s i an o  lub pa szę  , 
gdy s i ę  z a s i a n a  z j a r z y n ą  ko n i cz y na  tylko do cze rw­
ca  ro k u  n a s t ęp n eg o  zachow a ,  s k o s i , a  pole na tych ­
m ia s t  pod z i emn iak i  up raw i  , i te w końcu  cze rwca  
lub p i e rw sz ych  dni l i pea  o b s a d z i :  bo wszak że  s ą  
dowody ,  że z i emniak i  pó źn o  po sad zon e  dobrze  s ię 
u n a s  u d a j ą ;  można  nako n i e c  i dąc  za  p r zyk ł adem  
n a s z e g o  l udu  s adz i ć  kuku rudz ę ,  bób,  k a p u s t ę  i t. p.

z  z i e m n ia ka m i  i tym sposobem mieć z j ed ne go  p o ­
l a  r ó żn e  plony,  i więcej  n iżel iby s ię mia ło,  gdyby s i ę  
ty lko j e dn ę  roś l i nę  n a  niem uprawia ło .  Nie  na l eży  s i ę  
z a w sz e  ś l epo l a d a  nowego  pomys łu  chwy tać  ; t ak  tćż  
znowu  nie  m o ż n a  ws zys tk i ego  co nowe,  d l a t ego  że n o ­
we,  gan ić .  R o zs ąd n e  u m ia rk ow an ie  powinno  c ec ho ­
wać dobrego  g os po da r za .  W wynal azkae l i  t a k  r o l n i ­
czych  j a k o  p r z e m y s ł o w y c h  n a s ze g o  wieku  j e s t  w ie ­
le efemerydów,  k tó r e  ledwie  oży ją  a j u ż  g i ną  ; lecz 
to j e s z cze  nie j e s t  p r z y c z y n ą  , aby  bez  dośw iad cze ­
n i a  pospo łem ich po t ęp i a ć :  s ą  r z e cz y  k tó r e  od r a z u  
wzn i eca j ą  u fn ość ;  r o z s ą d e k  więc  w p r zy j ęc iu  n o ­
wych wy na l azków będz ie  na j l ep s zym  p rzewodnik i em.  
Wy na l a ze k  p a n a  Ho eb l i nga  za l edwie  w ty s i ącz nym  
p r z y p a d k u  n a s t r ę c z y  te ko rzyśc i ,  k t ó r e  n a  p roście j -  
sze j  i mnićj  kosz townej  d rodze  z  u p ra w y  r o z m a i ­
tych ro ś l i n  o j ed nym  cza s i e  n a  t emże  s amem polu 

u zy sk a ć  można .

O popraw ieniu pługów .

D ź w i g n ą ć  ro ln i c two  pospol i t e ,  po winnośc i ą  j e s t  
w łaśc ic ie l i .  J e s t  t a kż e  w tym ich i n t e r e s ,  po n i e w aż  
coko lwiek  j e s t  mor a ln i e  obowiązkiem,  ma sku tk i  ma -  
t e r ya ln i e  ko rzy s t ne .  Podno sząc  więc ro ln ic two  w ie ­
śn i ak ów ,  zy sk a j ą  n a  t em właśc i c i e l e ,  czyl i  n a  p r z y ­
sz ł o ść  j e s zc ze  będą  g r u n t a  swoje  u p r a w i a ć  c h ło p ­
s k ą  c i ąg ł ą ,  czyli  z am i a s t  p r ac y  w ie śn i akó w p o p r z e ­
s t a ć  z ec hc ą  n a  c zy nsz ach  , p r a c ą  w ie śn i akó w z a r o ­

bionych.
Po p ra w ien i e  p ługów j e s t  j ed ny m z na jp i e rwszych  

p rzedmiotów.  Py t ano  czę s t ok roć ,  k t ó r y  p ług  ze wszy -
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stkicli znanych, na jakura tn ie j , który najlżej chodzi 
w robocie?

Tak zadane pytanie rozwiązać nie da się prak­
tycznie.

Oceniać doskonałości pługa nie można bez 
względu na siłę, która nim włada. Ta zawisła co do 
pociągu od rodzaju bydła i od sposobu zaprzęgania. 
Zawisła co do kierowania, od umiejętności rolnika. 
Więc użyteczność pługa modyfikuje się podług ras  
bydła , zwyczajów miejscowych i stopnia wprawy 
oracza.

Z nowym pługiem możnaby nareszcie dać n a ­
ukę, ale wprawę daje tylko czas. Odzwyczaić całe 
gromady od dawnych pługów i całe przyzwyczaić 
do nowych, jakbądź doskonałych , byłoby połączone 
z niewymowną p r a c ą , niezmiernym przymusem i 
ogromną s tra tą  użytecznego czasu.

Mniemałbym , że zadanie musiałoby tym sposo­
bem być zrobione.

W i a d o m e  s ą : teraźniejsze rasy  robocze ,
zwyczaje rolnicze ludu, zamożność średnia w ieśn ia ­
ków, stopień wiejskiego przemysłu , i znajomy pług 
teraz upowszechniony.

D o  w y n a l e z i e n i a :  jakie poprawy czynić 
należy w dziesiejszych pługach, żeby nie przestały 
być zastosowane do gatunku b y d ła , do zwyczajów 
ludu , jego bogactwa , do łatwości urządzenia i na­
prawy, a przytem w pociągu mniej siły marno­
wały, i dokładniejsze sprawiały oranie?

Widoczna że dla różnych stron Galicyi, różne 
byłyby rozwiązania. Godnym zdaje się być towa- 
warzystwa agronomicznego podobne zadanie, zape­
wne poprawne, podać do konkursu. Do utworzenia 
nadgrody nie wątpię, że znajdą się składki.

ii .

J eszcze  n iek tóre  m y śli o z a p o b i e ż e n i u  
głodow i.

Odczytawszy artykuł w Tygodniku rolniczo-prze­
mysłowym z duia 3 listopada b. r. j a k z a p o b i e d z  
g ł o d o w i ?  jako ciąg dalszy następne robię uwagi: 

Chociaż kartofle u mnie średni plon wydały, 
jednak powinny zastąpić zboże. Kartofle psują się 
w jamach, są zarażone powszechną epidemią; póki 
s łuży pogoda, radzę pilnie brakować, a dopićro po 
przebrakowaniu na zimę u k ry w ać ; tym staranniej 
należy nad niemi czuwać: bowiem stanowią w bie­
lącym roku główną gałęź pokarmu dla ludzi i bydła.

N a moich folwarkach w bieżącym roku oprócz 
ogólnego nieurodzaju, gradami i powodzą uszkodzo­
nych, następną zaprowadziłem oszczędność.

Urządziłem tarki na kartofle na kształt używa­
nych szatkownic na kapustę, z calćj arkuszowej bla­
chy, na wierzchu mały kosz , w który się wsypują 
i przyciskają kartofle ; na takiej tarce może jeden 
pilny robotnik korzec kartofel za godzinę utrzeć na 
m iazgę; ta miazga używa się do pieczenia chleba 
następnie: np. na 16 dużych bochenków chleba ja -  
kiegobądź rodzaju bierze się świeżo tartej miazgi 
kartoflanej na rozczynę garncy 7, te się zaparzają  
ukropem, po przemieszaniu dodaje się garniec mąki, 
miesi powtórne, i zadaje lub drożdżami lub kwaśnem 
ciastem, nazajutrz po wykiśnieniu tej rozczyny do­
daje się mąki z niezrosłego zboża garncy 6 (jeżeli 
zaś ze zrosłego zboża, dodaje się mąki garncy 8 i 
trochę potażu) zresztę postępuję jak  zwykle przy 
pieczywie chleba z najlepszym skutkiem : bo mam 
chleb piękny, zdrowy pożywny i smaczny.

Wieprze karmiące się dostają okrawki z karto­
fel, pomyjki i małą ilość zupełnie zrosłego ziarna 
w osypce,

Cielęta, jagnięta i barany, które innemi laty 
dostawały owies, osypkę jęczmienną i grochową, 
dostają tylko kartofle z sieczką.

Konie stajenne , wierzchowe i ogiery dostają 
pół porcyi o w s a , a pół porcyi kartofel drobno po­
siekanych.

Konie folwarczne po garncu kartofe l, drobno 
posiekanych z plewami z prochu wyczyszczonemi, 
a tą  zaprowadzoną zmianą karmy oszczędzam przez 
8 miesięcy 1000 korcy o w s a , 120 korey żyta , 40 
korcy grochu i 60 korcy jęczmienia.

Gorzelnia jest czynną tylko na pó łw arsz ta tu ; 
wołów stawiam taką ilość , jaką  na całym w arsz ta­
cie stawiać zwykłem, a to dla uzyskania nawozu; 
woły dostają podostatkiem plew, sieczki z koniczy­
ny, tą małą ilością brahy zaparzonych, po trochu 
siana i co drugi dzień po % kwaterki soli, zmie­
szanej z kwartą grysu i garncem czystych plew. 
Skutek okaże jakie ta homeopatyczna karm a przy 
starannem pielęgnowaniu wywrze skutki. Zwykle na 
wypas jednego wolu potrzebowałem przez zimę 5 
korcy owsa i 2 korcy grysu ; na 160 wolach o -  
szczędzam 800 korcy z i a r n a ; jeżeli wszyscy podo­
bnie oszczędzać będziemy, przy mniej tłustem mię­
sie , wystarczy nam zboża na pożywienie dla nas i 
naszych rolników. Haliczanin.
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O w y sta w ie  p łod ów  przem y s low ośc i 
w  W ied n iu .

P R Z E Z  JÓ ZEFA ŻYWICKIEGO.

(Ciąg dalszy).

A r c y x ię c ia  K a ro la  h u ty  ż e la z n e  w  G a licy i i  

n a  S z lą s k u .  Zakłady te zostają pod jedną administra- 
cyą w Cieszynie. Na Szląsku znajdują się one w 
Baszce i w Lipinie w państwie Frydek , tudzież w 
Ustroniu i Tryócu, w Galicyi zaś w Węgierskiejgó- 
rze  w państwie Żywiec, gdzie się znajduje wielki 
p iec ,  mniejszy piec giserski, kopólowy i dwie fry- 
sze rk i ,  które atoli dopiero zeszłego roku poczęły 
być w ruchu. Do tej huty należy zakład kuźniczy 
(hamernia) w obszarze z 6ma fryszerskiemi pieea- 
wi. Galicyjskie zakłady datują się z łat 1837— 1840, 
k tóre  z tylu musiały walczyć trudnościami, że do­
piero w niedawnym czasie w odpowiednym znalazły 
się ruchu i w ciągłym są jeszcze wzroście. Wydają 
one rocznie 22,000 ctn. artykułów handlowych , j a ­
ko t o : 10,000 ctn. towarów lanych i 12,000 ctn. 
żelaza sztabowego różnego gatunku, które wyjąwszy 
6000 ctn. z Węgier dokupionego surowcu, z miej­
scowej pochodzą rudy. Ogółem produkują arcyxie- 
cia szląskogalicyjskie fabryczne zakłady z 60,000 
ctn. w łasnego , i 6000 ctn. dokupionego su row cu , 
30,000 ctn. sztabowego żelaza, a 25,000 ctn. lane­
go. W przeciągu lat sześciu podniosła się tutaj pro- 
dukcya w trójnasób, mianowicie zaś fabrykacya wy­
robów lanych rozwinęła się w ostatnich pięciu le- 
ciech nowym i właściwym sposobem , tak że ją  do­
piero od tego czasu za powstałą uważać należy. 
Gisernia wydaje wszelkie w obiegu handlowym bę­
dące towary, ja k o to : rozmaite kuchenne naczynia, 
piece, o g n is k a , proste i ozdobne przedmioty archi­
tektury, tudzież wszelkie machiny lane. Fryszerki 
zaś wykuwają wszelkie gatunki żelaza sztabowego, 
blachy płużne, osie wozowe, jakoteż żelazo obręczowe, 
gwoździowe w grubszych i delikatniejszych sortach. 
Cetnar grubszego ordynaryjnego żelaza sztabowego 
włącznie aż do 9ciu sztab (na cetnar) kosztuje obe­
cnie w Szląsku 7%  złr. s r e b . , w hamerni galicyj­
skiej T /  złr. srebrze. Delikatniejsze gatunki są 
stosunkowo droższe. Te rozkrzewiofce przemysłowe 
zakłady zatrudniają jedynie przy kopalniach i hu­
tach do 1400 wyrobników, i puszczają w obieg prze­
szło 400,000 złr. m. k., z których najmniej połowa 
rozchodzi się między najuboższą klasą ludu. Domie- 
ścić należy, że tak szląskie jak  i galicyskie wyroby 
z hut arcyxiecia na wystawę przys łane , złotym me­
dalem zostały uwieńczone.

Xiecia Dietrychsteina huty żelazne w R a n sk u  
i w Pelles (czeskie) wzbogaciły wystawę okwitym z a ­
pasem najwytworniejszych wyrobów lanych i kutych, 
pomiędzy temi celowały: piękne popiersie xiecia na 
podstawce marmurowej, wiszące okrągłe schody, wy­
szczególniające się od innych podobnych wzorów 
nietylko wykwintnośeią ale i właściwą konstrukcyą 
(bez środkowego s łupca),  niemniej olbrzymie koło 
palczaste 12' średnicy a 54 cetn. wagi, niezawodnie 
największy i najcięższy przedmiot w jednej sztuce, 
dające wymowue świadectwm o gęstości i czystości 
rauskiego ż e la z a , jakoteż o sztuce giserskiej do 
wysokiego stopnia doskonałości posuniętej. Wiercony 
cylinder parny,, olbrzymiej kalibryczności, rury lane, 
jako tez biały polerowany piec z popiersiem Thalber- 
ga, kute kolo do parowozów z laną głową, wpólo- 
kręgła retorta gazowa , gięte w dowód wyboruości 
osie , rury gazowe z bardzo gęstego żelaza , pod­
stawki i t. d. dały znakomity dowód doborności że­
laza i racionalnej manipulacyi hutniczej. W zak ła ­
dach tych, posiadających 3 wielkie piece, 3 kopólo- 
we i kilkanaście fryszerek , zaprowadzone są mie­
chy z gorącem powietrzem , tudzież torf jako mate- 
ryał palny, którego w stanie na powietrzu wysuszo­
nym, kolo 52%  do wielkich pieców dodają, także i 
w fryszerkach domieszują do węgli roślinnych tor­
fu. ’) Kocioł parnej maszyny ogrzany jest od roku 
gazami z pieca wielkiego i kopółowego, które już 
od lat kilku do prażenia rudy i do wapniarki uży­
te są. Taniość fabrykatów rańskieh i pelleskieh 
jest powszechnie znana i podziwiana.

Huta szmelearska w Liiling  (w Karyntyi, wła­
sność-Dickmana) słynna jest osobliwie z wybornego

) Po b liż szą  wiadomość o osiągniętych w Hańska 
skutkach z  użycia  torfu do pieców hutniczych,  
odsyłamy interesowanych do nru 14 d er B e r y -  

v n d  B u ttcn m a en n isch en  Z e itu n y , 1 8 4 5 ,
T o r f  tak w stanie na powietrzu w ysuszonym ,  

jako też w  postaci w ę g la  torfowego, okazał się  
jako substytut w ę g l i  roślinnych bardzo korzy­
stnym, i g d z ie  go  można mieć tanio , dają mu 

p ierw szem  two przed węglami drzew nem i tak 
przy topieniu (szm elcow aniu) surowcu jak 
i  przy w ykuw aniu  że laza ,  tylko przy warzeniu  

( szw ajsow an iu ) i napuszczaniu ż e la za  dotąd je ­
s z c z e  niebardzo go  p o leca ją , chociaż  nie w ą t­
pimy, ż e  i ta okoliczność przy ponawianych do­
św iadczen iach  później zu p ełn ie  usuniętą z o -  
stanie. j .  ż .

«
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gatunku surowcu, a  ja k  to wystawione okazały  w zo­
ry, s łuszn ie  je j  s ię  ta  wziętość przynależy. M a ona 
dwa wielkie piece pod jednym dachem , z 8ma w r. 
1839 urzędzonem i cylindrami podwójnego podmuchu. 
Rocznie produkuje 130,000 ctn. surowcu.

Xiecia Szw arcenberga huty  żelazne (pod M u- 
r a u  w S ty ry i ) ,  wystawiły prócz małej próby deli­
katnego żelaza wyrobionego za pomocą gazów r o z ­
winiętych w wielkim piecn, jedynie wzory stali,  nie- 
przewyższonej atoli piękności i dobroci (posiada ją  
21 f ry szerek  stali,  a  7 fryszerek żelaza).

Wyroby lane z fabryki x iecia M ette rnicha w 
P las  (w C zechach),  ja k o to :  p ie ce ,  ł a w k i ,  k r z e s ła ,  
s to ły ,  ży rando le ,  św ieczn ik i ,  wazy i  krzyże grobo­
wcowe nie mogłyby się wprawdzie mierzyć z podobne- 
miż wystawy ber l iń sk ie j ,  niepodobna im atoli o d ­
mówić zalety, mianowicie co do bardzo gustownego 
i sz tucznego pieca salonowego, szacowanego na 150 
złr .  m. k.

Z cz te rnas tu  fordernbergsk ich  hu t szmelcar- 
sk ic li ,  które ze s łynnej kopalni s tyryjskiej wydobytą 
rudę szpatową n a  surowiec p r z e t a p i a j ą , p rzy s ła ła  
tam eczna korporacya wybór najpyszniejszej leizny, 
tudzież odpadłe żużle i surowiec z zimnego i g o r ą ­
cego miechowego wiatru. Całoroczna produkcya s u ­
rowcu wynosi tam 300 ,000  ctn., do czego wychodzi 
3 ,200,000 wied. maców węgli.

Za kutem żelazem ham erni józeftalskie j hr.  
S tad iona (w Czechach) przem awia chlubnie już  ta  
okoliczność, że ono użyte je s t  do mostów wiszących 
w Pradze, w Podiebradzie i w S trakonie ,  a obecnie 
do mostu żelaznego w Wiedniu zamówione zostało.

Próby żelaza kutego z ham ern i J. M ajera  w 
Leobeu , jako  też wzory s t a l i , otrzymane przy uży­
ciu węgla kamiennego brunatnego, w a r ta ją  za szczy ­
tnego wspomnienia.

Do najlepszych blach i drutów żelaznych n a ­
leżą  przed łożone wzory z hu t  h r .  H a r ra c h a  w M o­
rawie, osobliwie dobrze udały się  dekoracye. *)

*) D o d a t e k :  Co do hut szklannyach mieliśmy p o ­
w iedz ieć  Galicy a posiada20- N ajznaczniejsze z  tych 
są: a )  w  W iep rzu  i Żywcu (w W adow ick iem ) ar-  
cyxięcia  K arola, wyrabiające szk ło  sz lu fo w a n e  i 
nieszlufowane, także prządki szklanne i perełki.

b j  W  W ielk iej - Porębie ( w  Sandeckim) lir. 
Wodziekiejfo , szk ło  ordynaryjne i sz lu fo w a n e ;  
daleką mają w zię tość  szyb y  do okien i obrazów  
w  tej hucie wyrabiane, bo są b ez  sk azy  i mają 
bia ło ść  pożądaną.

Prócz wyż wymienionych fabryk żelaznych a r -  
cyxiecia K a r o la ,  jeden  tylko zak ład  w Z a k o p a ­
n e m  (w obwodzie sandeckim) reprezentow ał na  
wiedeńskiej wystawie hutnictwo Galicyi. Zakład  ten  
(w łasność  pana  H o m u l a c z a )  posiada 1 piec w iel­
ki, 4  mniejsze, 3 zwyczajne f ry szerk i ,  3 walcownie: 
do walcowania b la ch ,  że laza  grubego i c i ą g łe g o ,  
s lu sa rn ie  zm aszynow em i w arszta tam i,  gw oździarn ie  
i c iąg n ia rn ie ,  za trudn ia  p rzesz ło  118 ludzi,  i p r z e ­
rab ia  rocznie 30 ,500  cetnarów  rudy, k tó rą  wydoby­
wa w kilku do zak ładu  należących kopalniach , tu ­
dzież surowiec (w w artośc i 26 ,000  z łr .  m. k.) k tó­
ry  sp row adza  z tragońsk ie j  huty . Z wystawionych 
przedmiotów chlubnie odznaczył się model walco­
w n i 1) który dyrekcya hu tn icza  wiedeńskiego z a ­
k ładu  politechnicznego dla siebie za trzy m a ła  (do 
u ła tw ien ia  zak ładu  p rak tycznego  hu tn ic tw a),  n ie ­
mniej celow ały: oś do parow ozów , tudzież dwie 
sz tuk  lanych walców, których wyborność tym spo ­
sobem się s tw ie rd z i ła ,  że po wyrobieniu 5600 ctn,, 
że laza  ciągniętego , najmniejszego nie potrzebow ała  
odszliclitowania (odpiłowania). O wyrobach hu ty  za -  
kopańskiej wspomniał wydział sądowy z a s z c z y ­
t n i e  (w znak  honorowej nadgrody) chociaż porówny- 
wając jej wyroby z innemi i uwzględniając s tosunki,  
najmniej b ronzowym , a  może i srebrnym  medalem 
uwieńczona byćby powinna.

c j  Opisana huta szklanna pana M a rsza łk ic -  
w ic z a  w Kamienicy w  Sandeckim.

d j  Opisana huta szklanna pana Tergondego  
w  Borownicy w  Sanockim.

e j  W zm iankowana fabryka szkła  w  Kolonii  
Fiirstenthal.

’ ) Z  tą modelowaną w a lco w n ią  po łączon e  są cy ­
lindry do krajania szyn  lub blach; oddzielne ko­
ło porusza mechaniczne nożyce  do s trzy żen ia  
że la z a .  W e d łu g  tego modelu urządzona jes t  o -  
becnie w a lc o w n ia  w  Zakopanem. Będziem s ię  
starać zdjąć rysunek z tej w a lcow n i,  i dać s z c z e ­
g ó ło w y  opis ca łego  zak ładu : co atoli nie  pier­
w ej a ż  na wiosnę następie może. T eraz tylko  
nadmieniamy, ż e  rze czon y  zakład ma na­
le ż y c ie  uorganizow aną  administracyę hutni­
czą, która na sposób niem iecki urządzona, w z o ­
rowo odpowiada c e lo w i;  niemniej zaopatrzona  
j e s t  dostatecznie w  odpo-wiedny fundusz fabrycz­
ny, nie doznaje w ię c  najmniejszej p rzerw y  w  
sprężystym ruchu fabrycznym, a ż e  i fundusz rok­
rocznie s ię  p ow ięk sza ,  w idoczna ż e  i  zakład c o -
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Bardzo dokładny przegląd wyrobów żelaznych, 
s ta low ych  i blach walcowanych zam ieszczone przez 
S e s z le r a  z Krieglach (z S tyryi),  dal należyte św ia­
dectwo o wybornein urządzen iu  i s ta rannej robocie 
tego  ze wszech m iar  znakomitego zakładu.

N ajlepsze druty żelazne, jak ieśm y  n a  wystawie 
widzieli , n ieustąpujące w niczem nawet lepszym 
zag ran icznym , w ystawił Karol Schedl z Kleinzel w 
N iższe j A ustry i.  P rzy  pomocy 90 robotników w y ra ­
b ia  on rocznie przeszło  12,000 ctn. drutu , a  nawet 
j a k  to z chlubą dlań przyznać trzeba , nawet n a j ­
trudn ie jsze  druty  do grempli, i najdelikatniejszy in ­
s trum enta lne  druty, celujące równością ciągu i j e ­
dnakow ą mocą każdego numeru, niemniej : połyskiem, 
c iąg łością  i giętkością. Dokładne sortow anie i r o z ­
ważne rozdzielanie stopniowej mocy, nadaje wspo- 
mnionym wyrobkom niemałą wartość, których atoli ce­
n a  w yższą  j e s t  od współubicgającyeh się z a g ra n ic z ­
nych. Z przysy łek  dru tu  są  je szcze  uwagi godne 
wyroby fabryki żelaznej A. F ische ra  z St. Idziego 
(Niż. A us tr .)  jakoto  : liny drutowe 602*- długie, l a ­
sy  słodowe i t. d. Ten rozległy  zak ład  (600 p raco -

r a z  w ię c e j  u le p s z a ć  i r o z w i j a ć  s ię  musi.  P ra­
g n i e  on następ n ie  p o s tęp o w a ć  w  ró w n i  z c e l -  

n ie jsz em i  hutam i n ie m ie ek iem i ,  p r z y sw a ja  so b ie  

z  rostropnośc ią  w a ż n i e j s z e  w y n a la z k i  i co ra z  

w i ę k s z e j  do zna je  w z i ę t o ś c i .  N a j w a ż n ie j s z y m  

d o w o d e m  g r u n t o w n e g o  p o s tęp u  fa b r y c z n e g o  i 

e k o n o m ic z n e g o  , j e s t  z w r ó c e n i e  u w a g i  na  obfite  

pokłady torfu , który w  dolin ie  n o w o ta rg sk ie j  

w  tak w y śm ien ity m  z n a jd u je  s i ę  ga tun ku .  Od 

ro k u  b o w iem  w z i ę t o  s ię  s k w a p l iw ie  do k o r z y ­
s ta n ia  z  torfu , który  obecn ie  z n a c h o d z i  o d p o -  

w ie d n e  z u ż y c i e  tak w  w ie lk im  piecu ja k  i  w  pie­

ca ch  f r y s z e r s k ic h  społem  z  w ę g la m i .  P o ł o ż e ­

n ie  huty  j e s t  nader  k o r z y s t n e , g d y ż  kop a ln ie  

ru d y  są  n i e d a l e k i e , d r z ew o  i torf b l isko  , a 

w a rtk i  i g ł ę b o k i  b ia ły  D u n a je c  , j e s t  bardzo  

d z ie ln y m  motorem fa b r y c z n y m  , n ieustępu jącym  

n a w e t  w  d z ia ła ln o ś c i  parze.  Ż y c z y ć b y  tylko  

n a le ż a ło ,  aby  w  tym c e lu ją c y m  z a k ła d z ie ,  któ­

ry tak n a le ż y c i e  u r z ą d zo n o  ma w a l c o w n i e  , j a k  

i  n a jd z ie ln ie j s z ą  s i ł ę  obrotow ą  (p o p ę d o w ą ) ,  ja k  

najp rędzej  z r e a l i z o w a n ą  b y ła  m y s i  z a p r o w a ­

d z e n ia  p i e c ó w  p u d ł in g o w y c h  c z y l i  p ło m ien i ­

s ty c h  (tak  do to p ie n ia  ja k  i f r y s z o w a n ia  s u r o -  

e u )  w  których jako  raateryału p a ln eg o  m o ż n a -  

by u ż y ó  d r z e w a ,  torfu  i g a z ó w  w  wie lk im  p ie ­

c u  r o zw in ię ty c h .  J • % •

wników) s łynny  je s t  osobliwie z wyśmienitych wy­
robów p iln ikars tw a : mało bowiem znalazłoby sie  
podobnego ga tunku  sortymentów na stałym lądzie 
Europy. Nie mniejszej był • dobroci liczny wybór 
blach, kutego że laza  i brzeczotów.

Tyle co do produkcyi żelaza, i g rubszych wy­
robów żelaznych , o wyrobach drobniejszych w n a ­
stępującym pobieżnym rysie.

Liczba wystawujących k o s y  s ię g a ła  30stu ,  na  
k tórych czele stoi n iezaprzeczenie Kasp. Zeitl inger  
z Miihelsdorfu (w gór. A us try i)  i A. Zeitlinger z 
Eppenstein w Styryi. P ierw szy wyrabia, przy  pomo­
cy 165 robotników, 18 wodą poruszanych  k u ź n i ,  i  
27  ognisk, rocznie 190,000 sz tuk  k o s ;  drug i mając 
40 robotników, 7 kuźni tak ich  s a m y c h , 9 o g n i s k , 
90 ,000 sz tuk  kos, które idą do n a s ,  P r u s ,  Rosyi I 
Syberyi. Większych tego rodzaju  zakładów w A u ­
s try i  podają na 175 (wyjąwszy k ra je  węgierskie) o 
501 ogniach i 514 młolach ; roczną produkcyę kos 
na 3 ,9 6 4 ,6 2 4 ,  sierpów 1 ,1 5 8 ,5 7 0 ,  rzezaków  86797  
w wadze ogólnej 83,226 ctn. a w wartości 1 ,895,038 
z ł r .  m. k. Pomienionych zakładów wyroby zyska ły  
najpowszechniejszą w z ię to ść , t a k ż e  względu arcy- 
wybornćj stali,  ja k  tóż zręczności i czystości robo­
ty, tudzież przydatności k sz ta ł tu  do rozmaitego o -  
nych u ż y c i a , i pięknego połysku. Niemal %  
części tych wyrobów odchodzi za  g r a n i c ę , m ia­
nowicie do związku cłowego. Przez podwyższenie 
w osta tn ich  15stu  leciech ceny k o s , snadn ie  fabry- 
kacya onych rozszerzyć i rozwinąć się mogła. B ar­
dzo zajmujące było porównanie wystawionych (przez 
Kasp. Zeitlingera) wzorów, które w 23 różnych wzo­
rac h  przedstawiły  szereg  zmian, ja k ie  pojawiają się 
począwszy od pierwszej bryły sta li ,  a ż  do zupełne­
go odkucia kosy, niemniej ważny i dokładny był 
przegląd  kos różnej wielkości i k sz ta ł tu  w 54rech 
przedstaw iony wzorach.

G w o ź d z i  produkują w A ustry i rocznie we­
dług podań znawców więcej niż 80 ,000 ctn. w war­
tości 1 ,200 ,000  złr.  F ab ry k a  sztyftów drutowych 
hr. Dubskijego w L is icach  O  Morawie) u rządzona  
j e s t  do dziennego wyrobu 5 — 600,000 sz tuk  w ś r e ­
dniej wartości 4 — 500 złr. m. k . , do czego 4 — 5 
ctn. drutów  wychodzi dziennie. M achiny p o ru sz a  
para ,  a 33 robotników je s t  ustawicznie czynnych.

*) Z  ż e l a z a  h u ty  z a k o p a ń sk ić j  o d k u w u ją  w  P o -  

r o n i n i e  (pó łtory  miii  od Z a k o p a n e g o )  kosy ,  

s ierp y ,  r z e z a k i  i  s ta l  cem entow an ą .



—  386 —

P i l n i k i  w y s t a w i ł  A. F i s c h e r  z  St.  I dz i ego,  o 
k tó r e g o  z a k ł a d z i e  i wy robach  p i l n ików ju z  wyżej  
z a sz c z y t n i e  wspomnie l i śmy .  Równie dobre  były p i l ­
n ik i  z  f ab ryk i  ha inf eldzki ej  (w  niż.  A u s t r y i )  G. F i ­
s c h e r a ,  k tó r ego  s t a l  ma  po w sz ec hn ą  wzi ętość .

Ba rdzo  zn acz ny  był  pocze t  wys t aw u ją cy ch  n a-  
r  z ę  d z i a  : s t o l a r s k i e  , c i e s i e l s k i e , t o k a r s k i e , k o ł o ­
dz i e j sk i e ,  g a r b a r s k i e  i . t .  d . , a  wyroby  ich s t o s o ­
wnie  do m a t e ry a ł u ,  były mniej  więcej  ba rdz o  uda tne .  
Godne s ą  wzmi ank i  n a r z ę d z i a  J a n a  Wei sa  i syna  
z  Wiedni a,  d la  l i cznych  ul epszeń ,  k tó r e  tak  w k s z t a ł ­
cie j a k  i w w y k on an iu  z ł a t wo śc i ą  r o z ez na ć  można  
by ło  ; n iemniej  F r .  Wer t he im a  z  K re m s  (100  r o b o ­
tn ików) ,  mianowic i e  ze  wzg lędu  t r a fne j  me tody  s t a -  
l e n i a  r z e z a k ó w ; w końcu  Marc .  Mi l l e ra  i s y n a  w 
W i e d n j n ,  dla wybornego  g a t u n k u  pil.  Ciż p r o d u ­
k u j ą  t akże  s t a l  l a n ą  w k a w a łk a c h  k i l ku  a ż  do 
12 s t u  c e t n a r o w y c h , i  b a rdz o  p r z yd a t n e  l i te  s t a l o ­
we  blachy.

I  wyrobów n o ż o w n i c z y c h  z n a l a z ł a  s i ę  na  
w ys t a w ie  od powiedna  l iczba,  t ak  co do i lości  j a ko  i 
dob roc i ;  ma t e r i a ł  był  wyborny ,  r obo tn i cy  z r ę c z n i ,  
j e no  ceny  w p rzec i ęc iu  w y ższ e  n iż  w zw ią zk u  c l o -  
wym.  Na j l i c zn i e j s zy  i na j l ep szy  so r t y m en t  nożów z a ­
mi e śc i ł  był  Ant .  He ind l  z S t e ye r  (w  wyż.  Aust ry i ) .  
D a m a s z k o w a n y  b r ze szczo t ,  k o rd e l a s  i t a k a  s a m a  dubel  
tów ka  p a n a  Ryd la  z  Spi t a l u  (w wyż.  Aus t r y i )  f a ­
b r y k a n t a  dam as zk o w a ne j  s t a l i ,  św iadczy ły  o d o s k o ­
na ło śc i  s t a l i  i po ł ąc z en iu  wysok i ego  p r z e m y s łu  z 
w y tw o rn o śc i ą  s z tuki .

G r e  n i p i e ,  czyl i  s zczo tk i  d ruc i ane  do c z e s a ­
n i a  wełny,  wys t awi l i  m iędzy  i n n e m i : A.  H e r n k n e r  
f a b r y k a n t  c z e sa ł e k  z  Rei c l ienbergu  (w  Czechach) ,  
b r a c i a  L e n z m a n n  z B e r n a ,  t udz ież  Ka ro l  Wolf. z 
B i a ły  (G a l i c ya )  ; j a k o t o : p a sy  bez ko ńca  do p r z ę ­
dza ln i  ba w e łn i a ny ch  i we łn i anych ,  c ze sa lk i .

P l e c i o n k i  d r u c i a n e  z pomiędzy t r z e c h :  
M.  H u t t e r  z  Wićdn i a  sukno  meta lowe  bez k o ń c a , 
do p a p i e r n i  m a s zy no wy ch  ba rdzo  pożąd ane

L a m p y  b l a s z a n e  pomiędzy  innemi  b r ac i a  
D i tm ar ,  t a k  l ampy  olejne,  j a k  i up r zywi l e jowane  do 
o świe t l en i a  p łynem sp i ry tu so wym .  *)

B ł a s z a  n n e  w y  r o b  k i .  Ka rol  S ch w e i t ze r  
b l a c h a rz  w i e d e ń s k i : piec pa t en t owa ny  do t a r r u  lub 
d r zewa ,  o g n i s k o ,  w a n n ę  z  cynku  bain de siege  i t .  d. 
Au g .  R e i s :  a p a r a t  do kąp i e l i  k r o p l i s t e j , k la t kę ,  s i ­

*) D obre  lampy do p łyn u  s p ir y t u s o w e g o ,  c h o c ia ż  

m niej  e leg a n c k ie  , ale  z a to  da leko  ta ń sze  , robi 
b la ch a rz  Ł e g n d e  i inni w e  L w o w i e .

ka w k ę  r ę c z n ą  z  b lachy  cynkowej ;  J a n  H a r b i c h :  pan-  
wie miedz iane ,  p a r n e  m a s z y n k i  do k a w y  i t p. R o ­
be r t  V a t e r  b l a c h a rz  z  B ia ły  (Gal i cya )  r o s y j s k i  s a ­
m o w a r  i i nne  na  po chw a łę  z a s ł u g u j ą c e  robo ty  b l a ­
ch a r s k i e .

W końcu t ego oddz i a łu  nie moż em y  pominąć  
wyrobków f ab ryk i  i g i e ł  N e u s a  i sp ó ł k i  w H a m ­
bu rgu .  Ta  j e d n a  t y lko r ę ko dz i e ln i a  r e p r e z e n t o w a ł a  
n a  w ys t awie  s w ą  p r z e m y s ło w ą  g a l ę ź  : ona  j e s t  p i e r ­
w sz ą  i dotąd  pewn ie  j e d y n ą  f ab r yką  w A u s t r y i ,  k t ó ­
r a  t ak  zwa ne  an g i e l s k i e  w yra b i a  ig ły  ( i g ły  ze s t a l o ­
wego dru tu ) .  Od lat  4 r e c h  z a ło ż o n a  i z a o p a t r z o n a  
robo tn ikami  z  A k w i s g r a n u  , wydaj e  obecni e  co rok  
50 mi l ionów igieł ,  p r z y  pomocy więcej  n iż  3 00  p r a ­
cowników.  J e j  wyrobk i  r ó w n a j ą  s i ę  wyrobkom a k w i -  
s g r a n s k i m  ; j e d n a k ż e  mus i  ona  wa lczyć  z p r z e s z k o ­
dami  wysok i ego  c ła ,  pos t a no wion ego  na  igły z a g r a ­
n i czne  ( 2 4 %  w a r t o ś c i ) , gdy ż  p r z e z  to w z m a g a  s i ę  
p r z e m y c a n i e ;  z d rug i e j  znowu  s t r o n y  mus i  ponosi ć  
c i ę ż a r  c ł a  wchodowego  ( 1 4 %  od wa r to śc i  s u r o w e ­
go m a t e r y a ł u ,  a  1 6 %  od p r z y ś t a w y  onegoż ) ,  p o n i e ­
waż  d ru t  s t a l o wy  z n a d r e ń s k i c h  p rowincyi  p ru ski ch , -  
lub t e ż  z  Ang l i i  sp r o w a d z a ć  mus i .

VI» Żywe srebro, cyna, m iedź, cynk, ołów, 
antymon, i wyroby z  łych metalów

c
Ż y w e g o  s r e b r a  ' )  wydobywa ją  roczn i e  w 

A u s t r y i  3 2 9 ?  c tn . ,  z  k tó ry ch  1000 ctn.  z ami en i a j ą  
w cynober .  N a j l e p s ze  pochodzi  z J d r y i ;  w K a rn io l i  

j e s t  ono o 8 %  czyśc i e j s ze  od h i s z p a ń sk i e g o .  C y n a  
znachodz i  s i ę  tylko w Czechach  w i lości  168 8  ctn , 
nie w y s t a r c z a  atoli  na po t r zeby  p a ń s t w a ,  i m us i  
być z z a g ra n i c y  s p r o w a d z a n a :  w r.  1843  s p r o w a ­
dzono około  5 09 0  ctn.  z Saxon i i ,  B aw ar y i  i Włoch.  
Z tej ka t ego ry i  poj awi ło  s i ę  k i l ka  p r z e s y ł ek  na  w y ­

s t awie  , z k t ó r ych  wymien i amy  : ad m i n i s t r a c y ę  g ó r ­
n iczą  x iee i a  K la ry  w G ra up en  (Czechy)  z r u d ą  cy ­
n o w ą , k r ą g ł a  kam i i s z t an g am i  cynowemi .  T a m e ­
cz n a  r u d a  cynowa  wydaj e  %  cyny t. j.  z 100 f t .  
k r u s z c u  6 6 '/3 f t  c y n y :  kopa ln i e  z a t r u d n i a j ą  2 0 0  
l udz i  i wyda ją  2 6 8  ctn. cyny po 4 2 z ł r .  c e tna r .  Z w y ­
robów cynowych ce lowały p r zedmio ty  F r .  H i r s c h a  
z  B e r n a ,  j a k o t o :  w ize ru ne k  panu j ąc ego  c e s a r z a  j e ­
gomośc i  , l ampa  k o ś c i e l n a , k r z yż  i ch r zc i e ln i ca  
w s tylu  go tyckim , t ud z i eż  f ab r yk a ty  Pi i npf ingera  
z Wiedni a ,  j ako t o  : r o z m a i t e  n a c z y n i a  d o m ow e ,  a p a -

1)  U  nas p o ja w ia  s ię  m e rk u ry u sz  k o ło  B a l ig r o d u  
w Sanock im .
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r a t  destylacyjny, ko c io ł , naczynia ołowiane do ce­
lów chemicznych i t. p. M i e d z i  wydają prywatne 
i rządowe kopalnie corocznie 49,454 ctn., z której 
to summy przypada na Galicyę 2000 ctn. Po­
wyższa produkcia nie wystarcza na potrzeby Au- 
s t ry i ,  i ztądto w r. 1843 przywieziono 14,814 ctn. 
mianowicie z północnych Niemiec i krajów włoskich. 
Z wystawionych przedmiotów miedzianych wyszcze­
gólniły się rozmaite sorty : su ro w e j , rafinowanej i 
przerobionej miedzi, nadesłane przez węgierski n a j ­
wyższy urząd górniczy szemnicki. Nader ważną by­
ła  miedź cementowana (exponowana pod nr. 13) 
ze względu szczególniej formacji (zwody kopalnia­
nej i żelaza). Hamernia miedzi w Esiklova (w Wę­
grzech) wystawiła rozmaite blachy kotłowe do ma­
chin i na dachy. Sewerin Zugmajer i synowie z 
Waldegg (w niższej A u s t ry i ) : walcowaną blachę do 
skrzyń ogniowych lokomotywów, która była bardzo 
czysta i bez wszelkiej skazy; różne inne walcowa­
ne blachy i pług żelazny znany pod nazwą zugma- 
jerowskiego. Uprzywilejowana fabryka wyrobów me­
talowych Mika i D o l a ń s  k i e g o  (w Wiedniu) 
wystawiła: najwytworniejszy, kształtny i ślicznie 
wykonany a p a r a t  de  G r a n d a  pracujący w czczości, 
do zgęszczenia syropów cukrowych, wraz z dwoma 
chłodnicami i kondensującym cylindrem , co wszy­
stko zajęło miejsca w szerz 18 stóp w zdfnż 18% 
a na wysokość 14 ';  tudzież rzadkiej osobliwości 
miedziany apara t Szwarca do gorzelń, 25 ' długi, 8' 
szeroki a 16' w ysok i; następnie walcowaną bla­
chę miedzianą i ciągnione rury  wybornej roboty (o 
czem więcej przy oddziale machin). Prace te obe- 

, cnie uwieńczone zostały medalem i bardzo sprawie­
d liw ie : bo rzeczywiście nic więcej do życzenia nie 
pozostaw iły ; my je kładziemy w poczet najcelniej­
szych przedmiotów traktowanej wystawy. Prokop

’) Kopalnie te są w  Poszorycie na B u k o w in ie ,  
g d z ie  je s z c z e  w roku 1811 z a ło ż y ł  rząd hutę 
miedzi. K oło  Liska i Sanoka blisko Manasterca po­
ja w iły  się ż y ły  miedzi z  malachitu, a w r. 1811  
naw et litą miedź w ydobywano , także w  S an-  
deckitn , w  L u bow ejgórze  na granicy S p iża;  o -  
bccn ie  nic nie słychać.

2)  Z kopalń miedzi w  W ęg rze ch  odprowadzają  
rurami w ody zaw ierające  sole miedziane, w  któ­
rych stare ż e la z iw o  się  znajduje ,  i zatrzymują  
dotąd, dopóki w szystka  miedz z  tych że  na niem 
nie o s ią ifz ie ; miedź tym sposobem redukowana  

z o w ie  s ię  cementowaną. J. Ż .

Spollak, kotlarz z Kóniggrafczu (w Czechach) przysłał 
modelusz nowego aparatu gorzelnianego, dającego 
od razu spirytus . 3)

G a l w a n o p l a s t y c z n e  p r z e d m i o t y  by­
ły co do liczby dość skromnie reprezentowane, mi­
mo że ta industria do rozlicznych usług zdolną się 
okazała. Natrafiamy tutaj, pominąwszy napisy meta­
lowe Frankensteina, o których później będzie mowa, 
na 4 przesyłki, z których pierwsze zajmują miejsce 
Fr. Theyera (właściciela galwanoplastycznego zakła­
du w Wiedniu), wystawił on 120 blach miedzianych, 
pomiędzy któremi widzieć było można już to g ład­
kie (polerowane) blachy rytownicze, już  zaś różne 
wzorowe miedzioryty, nareszcie niektóre galwano­
plastyczne próby. Nie możemy zataić , że wszelkie 
prace tego zakładu na zupełną pochwałę zasługują, 
i zdaje nam s i ę , że znakomite sprawozdania ogło­
szone w publicznych pismach przez Jakobiego wy­
nalazcę galwanoplastyki, Kobella wynalazcę galwa- 
nografii, Beressa i wielu innych, nareszcie zdania 
wyrzeczone przez Arago’a , paryską akademię umie­
jętności, równie jak  i inne okoliczności, ja k o to : za- 
szczycenienie złotym berlińskim i medalem Salvato- 
r a ,  liczne zamowy rytowników paryskich i londyń­
skich i t. p . ; miedzioryty Rydla dostarczane do No­
rym berg!, Sztutgartu , Wiódnia i t. d. dostateczne- 
mi są dowodami, jak wysokie stanowisko zajmuje 
zakład Theyera. Przezeń zdziałane gładkie blachy 
rytownicze mają znakomite pierwszeństwo od blach 
drogą mechaniczną otrzymanych: galwaniczna bo­
wiem miedź jest bardzo czysta i gęściejszej textury, 
co najjednostajniejsze ułatwia wyrycie. Nadzwyczaj­
na gładkość powierzchni tak dalece wpływa na czy­
stość odcisków, że z jednej takiej blachy 1500 po­
dobnych odkopijować można (1500 odcisków mieć 
można). Największa z wyrobionych dotąd blach ry -  
towniczych miała 48"  długości 3 6 "  szerokości. Wy­
stawiona blacha, według paryskiego wzoru odkopio- 
wana, miała 2 1 % " długości 14% " szerokości. I w 
dalszem zastosowaniu galwanoplastyki, t. j. w roz- 
mnożaniu już wyrytych blach okazał się Theyer wy­
śmienitym: albowiem może on je w rozmaitej posta­
ci po takiej cenie rozmnożyć, iż takowa na ca łe ry -  
townictwo i na większe upowszechnienie znakomi- 
tjrch rycin jak  najzbawienniejsze skutki wywrzeć

3)  N ie  m oże być um ieszczona r y c i n a , g d y ż  do 
w ygotow ania  tejże potrzeba 14 dni czasu , coby  
przew lokło  ukończenie tego artykułu do przy­
s z ł e g o  roku. P r z y p .  red.
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musi. Cena takiej kopii nieprzechodzącej 12 cali 
kwad. wynosi 3 kr. na cal [ J , większych 4 ,6— 10 
kr. I w dziedzinie galwanograiii zdaje się, iż They- 
er wszystkich swych poprzedników przew yższy ł; 
niedogodności, które z dawniejszą metodą połączo­
ne były, naprowadziły go na wynalazek rysunków 
na  papie'rze, za pomocą tak zwanego elektrycznego 
atramentu i zdejmowania z takowych kopii galwa­
nicznej. Expozycia okazała nam kilka takich prób, 
i tak :  rysunki na papierze tuszowane, kredą lub 
piórem wykonane, wraz z należąaemi do tego mate- 
ryafami, i galwaniczne kopie w miedzi. Prócz ko­
rzyści jakie ztąd dla artystów wynikły, zasługuje 
ta  metoda przed innemi na pierwszeństwo z tej 
przyczyny, że tak uskutecznione odciski właściwe 
piętno rycin tak zwanych akwarella przedstawiają , 
i  że bardziej niż inne galwanografie do kolorowa­
nia użyte być mogą. Pan Theyer otrzymał na wy­
stawie tegorocznej złoty medal.

(C ią g  d a l s z y  n a s t ą p i ) .

O k o n su m cy i c h le b a , m ięsa  i  s o li  
w  ro śn y c h  k rajach  E u ro p y .

W pewnem czasopiśmie politycznem była mo­
wa o tegorocznym nieurodzaju w całej Europie , i 
które kraje pod względem niedostatku wiktuałów 
najwięcej mieć będą do cierpienia: między innemi 
są  tu data statystyczne , że w Anglii jeden czło­
wiek rocznie konsumuje 440 tfe chleba , w Rosyi 
800, we Francyi 400 , w Bawaryi 440 , w Saxonii 
3 2 0 ,  w monarchii austryackiej 290: co zaś z a ­
sługuje na uwagę jest  t o , że spotrzebowana sól w 
tych krajach w tej samej jest proporcji co 
spożycie chleba: np. w monarchii austryackiej wy­
pada rocznie soli na głowę 10 tfe, w Bawaryi 18, 
w Anglii 2 2 ,  a jeszcze więcej stosunkowo przy­
pada jej na jednego mieszkańca w Rosyi. Długi czas 
powszechnem było zdanie , że więcej potrzeba soli 
do pokarmu roślinnego niż do m ięsa; doświadcze­
nia najnowsze zbiły zupełnie to mniemanie: w Anglii 
na jednego mieszkańca wypada rocznie 62 t b  mię­
sa  i dwa razy tyle spożywa on soli co mieszkaniec 
A ustry i ,  na którego rocznie przypada tylko 28 
mięsa. W Bawaryi jeden mieszkaniec spozyvya w 
przecięciu 44 tb  mięsa i półtora razy tyle soli co 
w Austryi.

Największa 
wie (stolicy Bawaryi):

dnego człowieka rocznie 230 tfei prawie połowę ty­
le co chleba. Najmnićj konsumuje mięsa Rosya euro­
pejska : na jednego mieszkańca przypada tam 14 tfe.

W iadom ości handlowe od 2 4  listopada do 
1 g ru d n ia ,  roku  bieżącego.

Targ na woły we Lwowie. Na ostatnim ponie­
działkowym targu było 37*6 wołów: sprzedano 298 
sz tuk ,  między któremi było 88 wołów ważyć mogą­
cych 16 kamień m ięsa ,  i 2 kamienie łoju, sprzeda"- 
no sztukę po 50 z t r . ; resztę wołów od 11 do 12 
kamieni mięsa i kamienia łoju ważyć mogących, p łaci­
li masarze od 30 do 40 złr. m. k. Za parę skor wołowych 
dają od 17 do 19 złr., a za parę kro w i eh 11 do 12 
złr. Cetnar łoju topionego 21 do 21 złr. 30 kr. m. k.

Zaraza na bydło nie ustaje : w przeszłym tygodniu 
padło we Lwowie z kupionych wołów na rzeź u je ­
dnego z tutejszych masarzy 7 sz tuk ; pomimo wiel­
kiej ostrożności przestrzeganej ze strony policyi 
zdrowia, bo i tego razu zatrzymano na rogatce 168 
sztuk wołów, których właściciel nie był opatrzony 
dostateeznemi dowodami od miejscowej zwierzchno­
ści i obwodowego lekarza ,  że ze zdrowego wyszły 
miejsca.

Ceny produktów we Lwowie. Za korzec psze­
nicy od i 3 do 17 złr., żyta 12 do 13 złr., jęczmie­
nia od 9 do 10 z ł r . ,  hreczki od 6 do 8 złr.'’ starej 
od 10 do 10 złr. 30 kr , owsa 5 złr. 30 kr. w. w. W 
tym tygodniu przeszło przez Lwów do zachodnich 
obwodów 3700 korcy różnego zboża i krup hrecza- 
nych, jęczmiennych i jagieł. Za garniec okowity 30-2- 
płacą 30 do 33 kr. m. k. Kupcy z Węgier dotąd 
najwięcej u nas zakupili wódki. Przybył tu także 
kupiec ze S z lą sk a ,  który ma zamiar kupić 15000 
korcy, pojechał do Grzymalowa na Podole.

Z  W a rsza w y ,  22 listopada. Pomimo wszel­
kich usiłowań rządu przez ściąganie potrzebnych 
zapasów dla naszej stolicy, ceny produktów nie zn i­
żają s ię ,  ale owszem znowu się podniosły: za ko­
rzec pszenicy płacą od 39 do 40 zip., żyta 32złp . ,  
jęczmienia 22%, złp. , owsa 13%, z łp . , ziemniaków' 
7%2 złp. groszy 15, Wódka spada z ceny: za g a r ­
niec okowity 10 próby Magiera płacą 5 złp. 25 
groszy ; na wychód za granicę dotądnie  ma nadziei.

Z  W rocław ia, 23 listopada. Zboże u nas 
podnosi się w cenie: za białej pszenicy szefel (1 =  
16 garn .)  pierwszego gatunku, której nie wiele jest  
w kraju, płacą 100 srebr. dudków (== 4 złr. 54 kr. 
m. k . ) , za drugi gatunek 95 dudków, za trzeci 80 
dudków.: za szefel żółtej pszenicy pierwszego ga­
tunku 98 dud , drugiego 91 dud., za trzeci 75 dud.: 
za szefel żyta pierwszego gatunku 74 dud., drugie­
go 72 dud., trzeciego 69 dudków: za szefel owsa 
od 32 do 36 dudków srebrnych. Wódka mały ma 
odbyt.

Do lego num eru  Tygodnika  dołą czo n y  je s t  dodatek dw unasty .

konsumeya mięsa jest  w Mnicho- 
w przecięciu wypada na je-

fitedaktor T. W . Kochański. — Brukiem Piotra Filiera.
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C i ą g  d a l s z y  śledziami. Dobra to now ina: tym bowiem sposobem
Wiadomości liandlowycll. Gdańskiem będzie łatw iejszy i bezpiecz­

niejszy.
Z  J a ro s ła w ia , 23 listopada. Zboże przybywa Z  Odesy, 21 listopada. Pomimo spóźnionej pory

nam cią'gle 'z  obwodów wŚńliódriich, ale to zaraź prze- rokn, teraz dopiero żw aw szy jest ruch w  handlu i pro-
syłają kupcy w obwody zachodnie. Ceny produktów dukta rolne znacznie podskoczyły. Zn czetw ert psze-
trzymają. się ciągle wysoko. Korzec pszenicy jest od nicy miękkiej pierwszego gatunku płacą od 7 rubli
16 do 19 z ł r . ,  żyto od 14 da 15 z ł r . , jęczmień 11 56 kop. do 7 rubli 85 kop., drugiego gatunku od 6
do 12 z łr., hreczka 9 do 11 z łr ., owies 6 do 6 z łr . rubli 99 kop. do 7 rubli 2jj kop. Tw ardej pierwsze-
30 kr., korzec ziemniaków 2 złr. 50 kr. w. w. Z a g a r-  go gatunku od 6 rubli 28* kop. do 6 rubli 57 kop.
nieo okowity 30-a  z  odstawą w  grudniu i styczniu drugiego 5 rubli 71 kop. do 6 rubli. W szystkich za-
30 do 32 kr. m. b. W  przeszłym  tygodniu przybyły pasów pszenicy w naszym porcie jest przeszło 500000
poraź pierwszy dwa statki żaglow e z  Gdańska ze czetwerty.

UW IAH#M H2M IE
o dalszem wychodzeniu Tygodnika rolniczo - przemysł.

na rok 1§46.
T a k  jak od 8śmiu lat pismo to wychodzić będzie zawsze co poniedziałek w tym forma­
cie. Dodatki stać się mogą częstsze i obszerniejsze , jeżeli wezwanie redakcyi obudzi większy 
udział i powiększy się liczba krajowych korespondentów,

Przedpłatę przyjmują c. k główna administracya poczt we Lwowie, za jeden exemplarz 
z przesyłką pocztow-ą 10 złr. m, k.

C. k. urzędy pocztowe na prowincyi z przesyłką i prowizyą prawnie im przeznaczoną 
10 złr. 48 kr. m. k.

Księgarnie krajowe z przyznaną im prowizyą 9 złr. m, k. 54 kr.; nareszcie
Redakcya bez przesyłki 8 złr. 24 kr. m. k.
W dodatkach tygodnikowych przyjmowane będą franko nadesłane insereye dotyczące się 

sprzedaży i wydzierżawienia dóbr , sprzedaży bydła , kon i, owdec i produktów gospodarskich , 
wezwania oficialistów na opróżnione posady ekonomiczne: przegląd najlepszych dzieł o go ­
spodarstwie wiejskiem i z niem połączonej przemysłowości, w języku polskim, niemieckim i 
francuzkim, tudzież wiadomości potoczne,

Słówko do naszych pp. korespondentów ze wschodnich obwodów.
Jak wiele gorliwych znalazło się z własnej woli korespondetów na początku upływają­

cego roku, tak później nie raczyli już nas więcej zasilać swemi korespondeneyami. Jak wia­
domości z obwodów zachodnich mogą interesować, a nawet powinny interesować gospodarzy 
obwodów wschodnich, które potrzebować będą zasiłków; tak z drugiej strony i tamtejszym go­
spodarzom miło będzie .wiedzieć, co się dzieje w owych obwodach naszego kraju, zkąd im za­
siłki przybywać mają, i jakie są tam ceny produktów; ale od czterech miesięcy nic im o tćm 
wszystkie m donieść nie byliśmy wstanie. Nastręczały się wprawdzie inne źródła, ale nam idzie 
o to ,  aby wiadomości tego rodzaju pochodziły od osób, których jest interesem stan rzeczy 
w prawdziwem świetle wystawić: do tego zaś nikt większej niepoda pewności, jak sami wła­
ściciele ziemscy, albo ich zastępcy. Raz na miesiąc przynajmniej udzielając wiadomości o wypad­
kach gospodarskich i handlu produktami z różnych części każdego obwodu mielibyśmy obraz stanu 
kraju i jakie stanowisko w  przedsięwziąć się mającem kupnie lub sprzedaży produktów. Już 
wciągu tego roku mieliśmy lulka przykładów, jak jest dobrze wiedzieć o nagłych zmianach ich 
cen. Tygodnik wyłącznie poświęcony interesom gospodarzy sielskich, i  od nich też za-
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wisło, jak był najdogodniejszym ich życzeniom , a do dobra gospodarzy^ należą niezawodnie i 
wiadomości handlowe. Miejsce do tego nastręczy T ygod n ik ; że zaś w  każdym z naszych obwo* 
dów rozmaite są stosunki gospodarstwa, zbieg handlu, lub przem ysłow ości; więc wiadomości 
tego rodzaju z rozmaitych miejsc, byłyby rzeczą bardzo pożądaną.

Uwiadom  lew ic.
Ż końcem miesiąca grudn ia  pan Andre składa 

rednkcyje czasopisma »Óekonominche N e u ig k e ite n « 
i takową obejmuje profesor Chlubek; pan Andre za ś  
w y d a w a ć  będzie od lg o  s tyczn ia  18 4 6  roku: rN eue  
oeUonomische Z e its c h r if t•< dwa nuuiera na tydzień. 
Pismo to kosztuje  na cały rok 10 z ł r .  m. k. P re ­
numeratę przyjmują w szystk ie  c. k. u rzędy  poczto­
w e  i  księgarnie k rajow e.

Przegltid fesiąźefe,
których w  księgarniach lwowskich i na prowincyi 

dostać można :

Kieluib ckotiowicziso - teclmSea-
I I J .  c z y l i  opisanie, d rzew , krzewów i  roślin  dziko 
rosnących w  kraju , jako też  przyswojonych; z poka­
zaniem u ży tk u  ich w  ekonomice , rękodziełach , f a ­
brykach i medycynie domowej, z wyszczególnieniem 
jadowitych i szkodliwych, oraz mogących s łużyć ku 
ozdobie ogrodów i mieszkań wiejskich . Ułożony dla 
gospodarzy i gospodyń p rzez  Jozefa  Geralda W y ­
s o k i e g o .  Tomów 2 w 8ce, W ilno u Jozefa  Z a w a d z ­
kiego. 1845. Cena 10 z ł r  m k.

ISiisEssnia w  f»rae«Ifi#iłoeie rzeczy 
p r z y i * 0 < S X 0 l i y c I l  W  w  królestwie
polskiem, na W ołyn iu  i na Podolu. Z przydaną ma­
pą geognostyczną. w  8ce, we Lw ow ie .  Nakładem K. 
Jabłońskiego. 3 z lr .  m. k.

Sasady ekonomii poetycznej i 
podatku ̂ io©i»Ieee natl ęoSnlctwem.
Autor ten odznacza się nadzw yczajną ścisłością ro ­
zum owania ; nadał nauce ekonomii politycznej cha­
rak te r  umiejętności niemal obstrakcyjnej.

® |© W & ©  © k O J S Ś a Ć I l  p rzez  członka to­
w arzys tw a  w yścigów konnych, w e Lwowie; u  w szy ­
stkich księgarzy.

ttefter die znnclismende UńfYneM- 
Itnrkt M des lI«de*KS, und die geeignetsten 
Mitteln diesem Uebel abzuhelfen : von H. ven Biele— 
ke in 8vo. Bei t tobert Kittler in Hamburg. 12 kr. k. ni.

file die gcsamintc
Yitzthum ; alle 6 Jahrgange

und S chw cinzuch t enthnltend. 3 U. 36 kr. e inze lne 
Baride a 44 kr. von Schwinghammer. E tustgard  bei 
Vogel.

Das jflolkenniesser: Oder die B enu tzung  
und V erw erthung der Milch z u  Butter und Kiise nach 
dem je iz igen  Standpunkte der W issenschaften insbeson- 
dere der Chemie gemacht. Zuniichst fiir den L a n d -  
w irth .  von Dr. C. Trommer 1 11. Bei Ju l iu s  S p r in ­
ger  in Berlin.

Eiitige Worte iiber die iiilcguns; 
t o m  Saat- iiHil PIlaiimciisclHiIen, so
wie das Neueste fiber das V ersetzen von 1 = 1 6  jiih- 
r igen Holzpflanzen im Friililinge, Sommer und Herbst. 
F tir  Fors't- und Landw irthe  und Obstzfichter ; mit 3 
Zeichnungen  Tubingen bei L. F . Fues .  24 kr.

ILandwIrilfiseliaftllcIiei* MacMass
(Joh Ncp. von S c h w a rz ’s) ais E rg iinzung  des drit-  
ten Bandcs seiner Anleitung zum praktischen Ackerbau, 
bearbeite t und herausgegeben  von Dr. H. W. von Pabst  
Director des la n d -  und forstwissenschaftlichcn In s t i -  
tuts zu  Hohenheim ; mit 3 Z eichnungen  1 11. 50 kr. 
S tu tgar t  bei J .  G. Cotta,

Momstsftlatt
B ie n e n z u c h t ; von Dr.
4 A. 30 kr. sodann.

tJntcrriclst lifter la n d w ir th sch a ft-
l l c l l C  \ sSlCK 'ilClst^ zunaehst fiir Landwirthe; 4 
Baende Die Schafzucht,  R indv ihezuch t, P ferdczucht

Uwiadomienia potoczne.
R ządca dóbr, który przez  dw a la t uczy ł  się g o ­

spodarstwa w  dobrach xcia Karola tha Kuttiau na 
S z lą sk u ;  przez  rok jeden  zos taw a ł  jako ochotnik e- 
konoraiczny w  dobrach Kolsko ; przez rok jeden  był 
naczelnikiem gorze ln i  w  Grodzisku ; przez cztery  lat 
miał d z ie rża w ę  w  M łyniowej pod Grodziskiem w w. 
x. Poznąńskiem, szuka  miejsca rządcy  dóbr lub na­
czelnika gorzelni.  Je s t  bczżenny, w samej sile wieku.

M anda ta ryusz  i sędzia policyjny, oraz poborca 
podatkowy, który na jednern miejscu był 15 lat, s zu ­
ka miejsca.

Realność na  przedmieściu gródeckieiti we L w o ­
wie, niegdyś Brzośniowskiego w łasna,  jest z  wolnej 
ręki do prżedania.

Poszuku je  aię w io sk a ,  wartośei 20000 z ł r .  m 
k. na przysz ły  ś. Jan  do nabycia. Interesowani r a ­
czą  nadesłać (franko) w yciąg  z inw en ta rza  ile mo­
żności najdokładniejszy.

O tych wszystkich uwiadom ieniaeh udzieli b l iż ­
szych szczegółów  W .  S. P rz y łęc k i  (we Lw owie na 
Ulicy szerokiej ,  pod l iczbą  1 2 %  na p ierw szem  pią-  
t rze  m ieszkający) ustn ie  lub listownie.


